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PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 4 do dnia 5 Lipca. 


Rakowski Tytus ob.. Gołębiowski Michał ob., Su- 
pieński Józef ob., Krzycki Antoni, Perski Stanisła w, 
Zagórski Antoni ob., Uchabowicz Stefan ob., Wo- 
źniakowski Dawid ob., Pałuchowicez Tomasz ob., Ro- 
land Stanisiaw ob., Parowski Rafal ob.: Traitler Igna- 
cy ob., Rompalska Elzbizta, Korff Mikołaj półkow. 
ces. ross., Szlicharski Paweł ob., Ostaszewski Kazi- 
mierz ob., Noiński Ignacy, Thies Karol, Cheliński 
Józef, Nakwaska Karolina, z Polski; — Krymski Jan, 
z Pruss- 

Waujechali s Krakowa. 


Wiktor Anton, Roznowska Barbara, Mieroszewski 
Angust ob., do Polski; — Korytko Stanisław ob.» 
Korff Mikołaj półkow., Lewantowska Aniela ob., Łę* 
towska Karolina ob., "Tonuński Wincenty ob., do Ga- 
licyi; Stadnicki Alexander hr., Arco Wilhelm i Ferd. 
hr., Skrbeński Teodor hr., do Pruss, 
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Wiadomosci zagraniczne: 


— Paryż 25 Czerwca. — 

Na dzisiejszćm posiedzeniu izby deputowa- 
nych minister spraw wewnętrznych odczytał o» 
dezwę królewską zamykającą tegoroczne obra- 
dy sejmowe. W izbie parów zaś prezes rady 
ministrów odczytał wspomnioną proklamacyę. 

(G. P. s.) 


— Londyn 16 Czerwca. — 

Korespondent paryzki dziennika G/oże pisze 
mu: »Królowa Krystyna ciągie jeszcze spo- 
dziewa się, iż lada chwila przypuszczoną zo» 
stanie do grania politycznćj roli w Europie. W 
tych dniach J. K. Mość miewała częste konfe- 
rencye zeznakomitemi hiszpanami, ogłosiła ona 
protestacyę przeciw postanowionym przez Espar- 
tera rozporządzeniom w przedmiocie wychowa» 
nia królowćj Izabelli. 

— Dnia 17 Czerwca, — 

Raporta z prowincyi brzmią teraz korzyste 
nićj dla ministrów, chociaż dzienniki torysow- 
skie co dzień Śmielej przepowiadają ich upadek. 
Są to zwyczajne już nawet zużyte marzenia. 
Niepodobna wprawdzie, z jakim bądź prawdo- 


2 


podobieństwćm przepowiedzieć, co potrafią miej- 
scowe wpływy. W wielkich handlowychi mors- 
kich miastach, dużo od tegozależy jak wiele wpływ 
indywiduów albo korporacyi interesowych za 
monopołum handlowym , może mieć siły na li- 
beralnych komitentów. Ale na co torysowie naj 
bardziej liczyli, to jest stronnictwo chartystów, z 
każdym dniem więcćj się usuwa odnich.. Rząd sta- 
rać się będziejak można najmnićj stracić czasu na 
nowe wybory. Bo chociażby dla stronnictwa wi- 
gowskiego, w tćj chwili korzystnie było zwłó- 
czyć je, jednakże ministrowie muszą starać się 
przeszkodzić, żeby wzburzenie za głęboko nie 
sięgło i aby powiększona przez to równie jak 
przez niepewność okoliczności, stagnacya han- 
dlowa i rękodzielnicza, jak najprędzćj przez 
stanowcze rozstrzygnięcie zmniejszoną albo na» 
wet usuniętą być mogła. W każdym razie roz- 
strzygnięcie jest w ręku wyborców iw tćj chwili 
oba stronnictwa wprawiają w ruch języki i 
dzienniki, aby przez obelżywe mowy, kłam- 
stwa i podżegania, wzbudzić zamięszanie iżw 
pośród burzy schwytać dla siebie korzyści; a 
gdzie tego koniecznie potrzeba, kupować je. 
im więcćj stronnictwa równe są między sobą, 
tém większóćm jest z każdćj strony usiłowanie 
otrzymania przewagi, tem „zgubnićj wrą nae 
miętności. W tój chwili ani jeden okręg wy- 
borczy, w którym jest najmniejsze podobieństwo 
równowagi stronnictw nie jest zaniedbywany. 
Składki zaraz na miejscu, jako doogólnćj prze- 
kupczćj kassy każdego stronnictwa wpływają 
szybcićj i obficićj niż kiedykolwiek. I tak, na- 
przykład jeden z wigów miał przesłać kłubo- 
wi reformy ogromną summę 10,000 funt. str. 
(400,000 zł.). Ale to jeszcze nie jest najgor- 
szem. , Zobu siron rozpoczęły się już pogróż- 
ki o prześladowaniu. Biednym dzierżawcom 
którzy swoje grunta bez patentu od roku do 
roku otrzymnją, i którzy podług znanćj klau- 
znli hrabiego Chandon, „eśli ichczynsz przeno- 
si 50 f. st., mają prawo głosowania, zapowie- 
dziano, że czy chcą czy nie chcą, mnszą gło- 
sować zgodnie z swemi panami, jakiejkolwiek 
ci ostałm zechcą się chwycić strony. Rzemieśl- 
nikom, kramarzom, a nawet niektórym fabry- 
kantom, znakomite domy zagroziły utratą od- 
bytu z swojćj strony, jeżeli inaczćj głosować 
będą jak ci których uważają za swoich najzna- 
komilszych kundmanów; i w niektórych miej- 
scach, gdzie objawiło się silne poruszenie prze- 
ciw istniejącemu prawu zbożowemu wielu już 
rękodzielników i handlarzy doznało skutków 
niełaski panów, a nawet dzierżawców, miano» 
wicie podobny wypadek miał miejsce w mia- 
steczku Reęadug, gdzie wielu mieszkańców zbyt 


przychylnóm uchem słuchało jakiegoś ajenta re- 
formy. To ostatnie stronnictwo doszło tak da- 
Jeko,ł że rozesłało okólniki do duchownych wszel- 
kich wyznań, wzywając ich w imieniu religii, 
aby przeciw prawu zbożowemu kazania mó- 
wili. Łatwo więc wyobrazić sobie wściekłość 
całćj massy właścicieli dóbr, których własno- 
ści w takim stopniu mają być długami i pro- 
centami róznemi obziążone , a summy zapisane 
na hypotekach mają więcćj wynosić niż nasz 
dług narodowy, to jest więcćj niż 80 milionów 
f. st. Gdzie tyle osobistych interesów krzyżu- 
je się z interesami stronnictw i kias, gdzie tak 
wielu [czuje się powołanemi powiększać lub 
zmniejszać fakla, przekręcać je albo niweczyć, 
albo fałszywe wynajdywać i gdzie rezultat oe 
gólny jest udakiem pojedynczych wyborów 
w tylustach miast i hrabstw, tak rozmailemimie- 
tanych celami, szaleństwćm byłoby chcieć przed- 
wcześnie coś słanowczego w tym względzie 
powiedzieć. Między zgromadzeniami przeciw 
prawu zbożowemu, które w ostatnich czasach 
tu i owdzie miały miejsce, jednóm z najwięcćj 
godnych uwagi jest to, które odbyli robotnicy 
w Liwerpool. Między innemi wystąpił tam pe- 
wien człowiek, który tak niedokładne otrzymał 
wychowanie, że prezydujący mnsiał za niego 
odczytać rezolucyę, którą on miał projektować, 
ale miałfon mowę, która nietylko swoją roztrąca- 
jącą siłą, ale nawet trafnością wyrażeń zawstydzi- 
łaby nie jednego naszego mówcę parlamentowego. 
] z téj mowy także okazało się w jak fałszywćm 
świelle, stawia się duchowieństwo naszego, ko- 
ścioła, biorąc wszędzie stronę właścicieli dóbr, 
a nadto jeszcze często z najnieprzyzwoitszą 
gwałtownością: Dotychczas kilka tysięcy robo- 
tników w miastach i na wsiach, dało sobie 
wmówić, że nie nie skorzystają na zamianie, 
i że zniżeniem się ceny chlćba, zniży się ich 
płaca dzienna. Ale jakże wtedy będzie (co 
zdaje się że wkrólce nastąpi), gdy przekonanie 
okaże wprost przeciwnie, że właściciele ziem- 
scy dzieciom swoim ich chléb ujmują. (G. w.) 


— Dnia 25 Czerwca— 

W 'dodatku do onegdajszego numeru gaze- 
ty nadwornćj umieszczona prokłamacya kró. 
lewska rozwięzuje terażniejszy parlament i za- 
powiada, iż J. K. M. wydała rozkaz do zwo- 
łania nowego parlamentu, którego wybory po 
dzień 19 sierpnia ukończonemi być mają” 

(G. P. 8.) 


— Konstantynopol 2 Czerwca. — 
Wkrótce poodejściu poczty znownľbył wielki 
alarm uwysokićj porty. Wezyr Bagdadu zswemi 


, sąsiadami, drobnemł paszami w Mardin Mosul, 
i Basora, był bliskim pójścia za przykładem 
Diarbekir i Orfa i odłączenia się od centralne- 
go rządu w Konstantynopolu. Szczęśliwe bunty 
w Egipcie, nie. skarane dotychczas powstania 
w wyższćj Mezopotamii, są pokusą dla wscho- 
du, i wszędzie przygotowują nowe troski i bie- 
dy. Jako niedojrzały i przedwczesny, zamach 
ten na teraz nie udał się, a wezyr uciekł za 
granicę perską. Miejsce siły wojskowej zastą- 
pił promień klątwy, albowiem sztuka Żariowa- 
nia sobie z karzącćj rózgi dnchownćj u kandy- 
datów powstania w Chaldei, nie doszła jeszcze 
tak daleko jak u wzoru wszystkich buntowni- 
ków, siwego grzesznika Mehmeda Ali. Niebez- 
pieczeństwa z tćj strony nie spodziewali się 
członkowie rządn w Stambule, bo nlemowie 
niedawno właśnie, po nsunięciu Reszyda pa- 
szy i jego politycznych reform oświadczyli, że 
reiia i monarchia są ocalone i zapowiedzieli 
epokę szybkiego rozkwitnienia się na nowo 
potęgi muzułmańskićj. Tymczasem jakby w 
przegniłem na wskróś ciele, gaśnie życie urzę- 
dowe w jednćj po drugićj prowincyi. Najgor- 
szym jest stan w Syryi; tyrania władz muzuł. 
mańskich jest tam nieznośna. Wbrew wszyst- 
kim przyrzekaniom, teraźniejszy! rząd zupełnie 
postępuje śladem administracyi egipskiej, zalrzy- 
mnje wszystkie jéj nadużycia, ciężary i jak 
mówią krajowcy, nowe nawet nakłada. Ma- 
ronici chcą tylko opłacać podatki podług taxy 
hatyszeryfu Gilany i zapewnienia byłćj komisyi 
powstania w Libanie; odmawiają wszelkim dal- 
szym Żądaniom, Jpzysojęwują swoje karabiny, 
a nawet napomykają coś o Mehmedzie Alim i 
baniebnem wypędzeniu nowych panów. »Je- 
steśmy Jego Wysokości najwierniejszemi pode 
danemi, mówią górale chrześciańscy, ale nie 
możemy i nie chcemy dać tego, czego żądają 
w imieniu sułtana.« Nie można wątpić że te 
wszysikie nadużycia nie mają żadnego związku 
z łagodnym i co się tycze jego osobistćj woli 
sprawiedliwym Abdul Medszydem 1. Sułtan zu- 
pełnie nie jest winnym, ani szczęściu ani nie- 
szczęściu swego narodu. Do ugrnntowania je- 
go szczęścia jest on jeszcze za słabym, a do 

rzeszkodzenia nieszczęściu nie dość mocnym, 
Jak na turka, sułtan ma dość ludzkości, Tym- 
czasem, cbozruańskie oblicze (*) w ciągu osta- 
tnich sześciu miesięcy czy przez ciężar płaszcza 
Kalify, czy troski panowania, o kilka lat stało 
się starszćm, i młoda jeszcze, bardzo piękna 
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(3) Sposób mówienia urzędowy. 


czerkieska matka, dziwi się nad szybką dojrza- 
łoscią swego cesarskiego syna. 


....celeresque pili, mirandaque matri 
Barba. 

Co znaczy powstanie w Bagdadzie, co jest 
jego powodem i jakie skutki może za sobą po- 
ciągnąć, o têm mógłbym się bardzo obszernie 
rozpisać, nawet przy tym artykule, ostrzegam 
pana mićj się na ostrożności, czy to pośpieszne 
może doniesienie o zamięszaniach w Babeln i 
Elisifonie, tak surowo może być podane publi- 
czności. Jaki daleki poboczny krewniak od. 
wiecznego Nabuchodonozora, albo Nemroda, 
albo nakoniec Ariocha, jaki w tćj okolicy za- 
pewnie znajdzie się jeszce nie jeden, mógłby 
to może żle przyjąć że go głęboko na zacho 
dzie przedstawiają jako podejrzanego o bunt. 
Manja osiągnienia władzy samodzielnćj od nie- 
pamiętnych czasów ma coś zaraźliwego i nie 
poprzestaje zwykle na jednćj próbie. Któż te- 
raz zaręczy wysokićj porcie, że następca zbie- 
głego wezyra mnićj niż tamten chciwym będzie 
niezawisłćj władzy? Chociaż podejrzani satra- 
powie należą do islamizmu, a przeto tu w ogóle 
ani o ich osobistości, ani ich środkach ani stoe 
pniu wspólnego działania nie mamy jasnego Wy- 
obrażenia, przeto przy słabości sułtana, przy 
szczupłych wiadomościach jego muzułmańskich 
doradzców, niepoprawionym uporze duchownych, 
przy braku ducha jedności, ruchu i życia na 
wszystkich stronach, nie można nawet myśleć 
o trwałóm utrzymaniu w posłuszeństwie tych 
okolic za pomocą siły. Asyrya i Chaldea nie- 
przezwyciężenie dążygku okręgowi chrześcian= 
skićj polityki, mylono siębardzo niestety, jeśli 
spodziewano się po tryumfie nad patronem kro- 
kodylów, spocząć w pokoju i radości na tak lekko 
otrzymanych laurach, 

Nic żywego i trwałego robaczywy i do ko- 
rzenia WE islamizm nie może już utwo- 
rzyć, Bo dzi wszyscy wiedzą, że po za gra- 
nicą cywilizacyi chrześciańskićj nie można u- 
gruntować szczęścia publicznego, i że macho- 
metanizm jako polityczna potęga jest bez wszel- 
kićj nadziei. Ale też po nowym obrocie rze- 
czy w Konstantynopoln, nie można spodziewać 
się spokojnie i nanczająco sprowadzić lud 
turecki na naszą drogę; i dłużćj jeszcze prze- 
mawiać za słabemi duszami, które teraz ster 
trzymają, byłoby dla szczerego świadka tak tru- 
dno jak układać pochwalne ody na cnoty moe 
narchiczne starego handlarza niewolników nad 
Nilem. Osmani sami się potępili, i chociaż po- 
jedynczo uważani między innemi mieszkańcami 
wschodu, stoją oni proporcyonalnie na najwyż. 


szym szczeblu moralnćj drabinki, jednakże oba- 
wiać się należy że ich prawo panowania nad 
krajami i ludami na zawsze znikło. Rodowity 
turek nie kradnie jnż, nie rabuje, nie oszukuje 
i nie zabija jak cbrześcia ie w Lewancie. Są 
to ludzie krótkiej pamięci a długiego snu, ale 
umiarkowani, pracowici, ulegli i cierpliwi a za- 
tóm najlepsi poddani. Tylko jaka pan, turek 
jest nieznośuy, nie przejednany i bez litości 
przeciw innowiercom. Miłość prawdy, i uie- 
pojęte szaleństwa rządu tureckiego w Syryi 
zmuszają do wyznania, że sprawa turecka mo- 
że być uważauą za zgubioną na zawsze, żenie 
można bez żartów mówić o nienaruszoności 
odrodzenia, porządku, prawości i sprawiedliwo- 
ści, i jakićj bąć tamie przeciw nieodzownemu 
upadkowi, a ztąd wypływa że należy pomyśleć 
o innych drogach zapewnienia Turcyi pomyśl- 
ności europejskićj. Najnierząduiejsze gospodar- 
stwa, wiemy o tém dobrze, utrzymnją się dłu- 
go jeśli niedoznają z zewnątrz pogromu grena- 
dyerów i ciężkich dział. I jeślibyśmy dla po- 
rządku nie byli zobowiązanemi utrzymać tera- 
Zzniejszą dynastyę w Turcyi, dałby się jeszcze 
znaleść sposób ratunku. Żywioły bizanlyckie, 
temn z pewnością możua wierzyć, wymagają 
nerwistych rąk i kolosalnych umysłów, których 
Opatrzuość w chwili stanowczej odmawia tym 
okolicom. Wszystkie lekarstwa ku ntrzymaniu 
dłużćj jeszcze tej massy krajów i ludzi w sta- 
nie przyciśnienia i snu, zostały już wyczerpa- 
ne, i mimo wszelkićj niechęci teraz koniecznie 
trzeba już działać. Jakążby to pracę miały 
w Turcyi tak silne natury jak Konstantyna Y, 
Andronika Komnen, Amiurata IV. Gdyby po- 
dobna było aby dobrzemyślący, ale nieodpowiedni 
porze sułtan posłać mógł, przez pół chociaż spra- 


wiedliwy zarząd do prowincyi, w takim razie 
możnaby jeszcze nie wątpić o zbawieniu Turcyi. 
Tymczasem obywatele Stambułu są jak zwykle 
mieszkańcy stolicy, wszyscy bogaczami i nie 
wierzą żeby można było powstać przeciw nim 
istotnie i stłauowczo: »To się tam samo z sie» 
bie ułoży, mówią oui, przecież namiestnicy są 
muzułmanami, i nie mogą chcieć upadku monar= 
chji. A chociażby Bagdad, Bassora i t. d. stra- 
conemi zostały, cóż to znaczy? Podatki i re- 
kruta możua było ztamtąd tylko za pomocą ar< 
mii wycisnąć, niech nam tylko pozostanie w 
całości Anatoliapo Taurus a szczególnićj Rume- 
lia, będziemy jeszcze zawsze mieli znakomitą 
monarchią. Poważniej jeszcze przyjęto wys 
padki w Bulgaryi i od czasów swoich bohater- 
skich czynów, przeciw wieśniakom w Lesko- 
wiza aruauci odzyskali na nowo swój dawny 
kredyt jako szaniec państwa tureckiego. Raz 
na tydzień sułtan poleca siebie i swój lud pro- 
rokowi, w innych zaś dniach tygodula, znako- 
milym i mądrym giaurom którzy w jego stoliey 
mieszkają. Potężnym być bez pracy i troski, 
byłobyto istotniepiękną rzeczą, ale na nieszczę- 
ście wschofdnićj beztroskliwości długi perjod 
szczęścia albo niedoli spółeczeństwa Europej- 
skiego, zależy od mądrości i energii naszych 
dni. W jedućj krytycznćj chwili starożytności, 
pewien który nigdy się nie męczył, zaprosił 
wszystkich pierwszych i najznakomitszych mę- 
żów swego czasu, aby wspólnie z nim zajęli 
się sprawami publicznemi. Ale jeśliby dodał 
on, cofnęli się z nieśmiałości, tedy uie chcę im 
być dłnżćj natrętnym i cały ciężar spraw na 
swoje plecy przyjmę. (sta timore defugiant, 
illis se oneri non futurum, et per se rempu- 
blicam administratorum. (G. w.) 


Doniesienie Urzędowe. 


Nro 11864, 
DYREKCYA POLICYŁ 
Wolnego Niepodległego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publiczućj wiadomości, iż w 
depozycie jej znajdują się różne rżeczy oso» 
bom podejrzanym odebrane, a w czasie po- 
žara Bursy Jeruzalem i Szkoły Techoiczućj 


na dniu 25 b. m. i r. wszczętego, zaginio* 
ne, wzywają się przeto poszkodowani dc toz 
poznania rzeczy swoich, i to ile być może w 
czasie jak najkrótszym, 
Kraków d. 2 lipca 1841 r. 
Za Dyrektora Policji 
Hoffmann. 
Sekr. Duciłłowicz. 


Doniesienie prywatne. 


Kleszczyński adwokat zawiadamia niniej- 
szem strony interesowene, iż z dniem 3 lipea 
b. r. mieszkanie i bióro swe przeniósł z ulicy 


Floryańskiej z pod Nru 577 w ulicę Grodzką 
pod Ner 230. (ir.) 
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